
Wydanie wieczorowe. 

PREftUfl\fRl\TI\ I 
łtocz.dt • • • • ał mrk. 
pdłro<:snłe • • • 12 mrk. 
harl•l•łc • : • 6 mrk. 
micsięunlc. • • 2 mrk. 
łłras • Oilftou:enle111 do do11111 

IP J'l'R&ylklł pocztOWll• 

OGŁOSZENIA: 
Nadeałanc przed . tekstem 
I w t•kscie - wiersz 1.751. 
Nekrelogja • • 75 feo. 
Reklamy • • • 70 fen, 
Zwyuajne (5s„palt) 50 icn. 
Drobnaegloszcnia po 6 fen. 
u WJraz. Najmniej 50 fen 

-
Łódź, Poniedziałek, 18 Marca 1918 r. ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Ian Grodek. 

Składajmy of:ary na szkoły 

na Podlasiu i Chełmszczyźnie 
do Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Przed povroła[liem 
nowego gabifle\u, 

Bieg rozwoju epr4wy polskiej, knłda 
Jej posiczególna faza odzywa iię wy
radście w tonie prasy niemieckiej i w 
specjalnych artykułach, tej kwestii po• 
lwlęconych. 

Piema niemieckie, to młlknę, jak na 
sanvol~nie, to zncłw poc'l!ynają się sze• 
roko o nas rozwodzić. Niektóre z nich, 
budziej wpływowe, istotnie odzwiercia· 
dleiłl •t•n opinji pub-licznej w Niem• 
ezech, a jednocześnie t~ ~pinję urabia· 
iłł w pewnym kierunku. Między inne
mi ofJromnie waiki dla nas jest głos 
.Berii~ Tag.błatt'u" or41anu, repr-ezen· 
tujłłCCfO ditźenia stronnictw większości 
parlamentarnej, istotnie post~powego i 
zwata•}'lcego tendencje wszechnie· 
mieclde, cho<l z drugiej strony, jeśli 
apecjalnie wziłl<l pod uwagę kwestię 
p.'8k~ nie przejmujlłcego się zbytnio 
Jntere1em pelskim, owszem, stoj11cego 
uwaze na iście niemieckim punkcie 
widzenia. Takie stanowisko, może mniej 
]:>nyjazne, ale %ato szczere, jest nam 
berdi:o na rękę. 

Ot6t, vnm\ankowany dziennik coraz 
cześciej w o.tatnioh czasach µoczyna 
traktować moiliwie wyczerpuiąco ka!de 
atadjum sprawy polskiej. Glos jego 
uwaze starannie notujemy, a ostatnio 
jehśmy obszerniejsze expoe~ o zwrocie ·„ sposobie jej rozstrzygnięcia w duchu 
„godowym, którego fundamenty opiera
iłl się na za"aezie nienaruazalności te
rytorjalnej Pol5ki i Niemiec oraz ści· 
alej unji polityczno-gospodarczej. 

W zwiłtzhu z tym porusza .B. T. • 
.:westje rządu polskiego. 

Ten wlaśr>ie punkt chcieliśmy sze· 
rzej omówić, przez powołanie się zd 
na prasę niemiecką z jednej 5trony 
akonetatować, ii rzeczą jest conajmniej 
dziwn,, it prasa berJ ;ńska jest bardziej 
au courrant sprawy polskiej, nii my 
sami. , 

A więc po prowizorium urzędniczem 
o apolitycznem obliczu znów ma sta• 
n11ć u steru w4tlej, bo do;:iero w sta· 
nie budowania się będącej machiny 
państwowej gabinet polityczny. W ka· 
!dem bowiem państwie spókzesnem, 
tembardziej w chwili tak historycznie 
ważnej i odpowiedzialnej, konieczna 
jest pewna wyraźna, zdecydowana poli• 
tyka rządu. Tej urzędnicy · prowadzić 
nie mogą. To dziedzina dzialalności 
Jllęiów stanu. 

Zadawano sobie pytanie jui w pier• 
wszej chwili po ustąpieniv ministerium 
Kucharzewsldego: .Kto obejmie port- . 
iele w przyszłym gabinecie; jaką fizio· 
llomję mieć on będzie, jako calość?• 
Wówc;zas nikt na to nie umiał odpowie
~zieł. Nawet nie domygfano się osoby 
prezes& ministrów, a jegli to czyniono, 
to wymieniano nazwiska zupełnie nie· 
IJra dopodobne, jak np. p. Steckiego.„ 
Obecnie okazuje się, iż kandydatem 
najpował.niejszym jest w danej chwili 
b. minister finar1s6w p. Jan Steczkow„ 
p_k~~ kt~r~, zg~dnie z informacjami z 
W1edma 1 Berlina, odbył w obu stoli
cach szereg r.arad i ostatecznie udało 
.mu się pewien modus vlvendi skon· 
•truowa~. 

08binet s~ładać sie ma znów .z rze
czoznawców w różnych działach• i 
przepl"'owadaić ma ni mniej ni w· ęcej 
tylko: 1) utworzenie samodzielnej poi• 
sk\ej administracji, 2) zorganizowanie 
wojska, 3) wznowienie . Rady Stanu, 
wreszcie 4) przyjtotowania do zwołania 
sejmu. 

Zadanie, jak widzimy, powdne. I 
jeśli głębiej ai~ w treść tych słów 
wmy§leć, to okate się, że wiele jeazcze 
nałetf poczynić zastrzeżeń, już nie jeśli 
o sam program przy ~zlej dział4dno6cl 
chodzi, lecz o aklad rzitdu, Hóry te re
formy ma przeprowadzać. Wazek to Sl!l 
rzeczy podstawowe nie tylko dla nas 
obecnie lecz i dla całych przyadych 
losów Królestvral Czyi mogą nam wy
•tarciyć zapewnienia, ie z jednej atro• 
ny w skład gabinetu nowego wejdzie 
kilku dawnych ministrów, oras :te mi
nistrowie będę w 12alęzlach pewnych -
fachowcami? Zdaje nam aię, te głów• 
nie chodzi tu o polityhów i taki wła'· 
nie polityczny fabinet jest koniecsnoś• 
ci~ życiową. Pre kt 1 .\a wykaiałn, iż do
tychczasowy aystt m „fachowy• nie wy• 
dllł plonu. 

Trza sprobować innego • • • politycz· 
nego. lnnemi 5łowy stworzyć gabinet, 
jeśli go tak nazwać możn , pa r l a „ 
me n tar n'• t. zn. zło:!ony z przede.ta· 
wicieli 5tronnictwa · politycznego, najle
piej dzi§ liczebnie wyposdonego i naj
bardziej zdolnego do prowadzenia połi· 
tyki zdecydowanej. Poniewa:.t nie poeia· 
damy jeszcze aejmu, owego organu pra· 
wodawczcgo z którego wyłaniać zwykła 
się władza wykonawcza, przeto zado
wolnlć się należy zwykłlt reprezentacją 
pa1'lyinct. Prosto rzecz bior~c, chodzi 
o powołanie Hłldu po uprzednim poro
zumieniu się se stronnictwami. 

Stwierdzić nalety, lt dotychczas kon· 
takt między Radą Regencyjną a partja
mi politycznemi był niewystarczajiicy. 
Porozumiewano się wprawdzie, zasięga
no rad, dowiadywano się o sądy, lecz 
głos ich nie posiadał takiego znaczenia, 
jakie się im na\etało. Było to być mo• 
że po części winą warunków, da się wi~c, 
jako fakt jut miniony usprawiedl.wić, 
gdyż jeszcze kilka mfesi~cy temu nie 
motna bylo marzyć o konsolid11cji myśli 
narodowej nawet w najskromniejszych 
ramach. Dziś rzecz ma 1ię inaczej i, 
jak wykazały wypadki, zaszłe po incy
dencie chełmskim oraz po zawarciu ., 
pokoju na wschodzie, niemniej wyklaro
wanie się sytuacji politycznej z tej 
strony, możliwe i konieczne jest zesoo• 
lenie się stronnictw, ugrupowanie doo
koła jednej, a przewodniej myśli. Tem
bardziej, jeśli chodzi o przeprowadzenie 
programu pańatwowego, o jakiem mówił 
p. Steczkowski w Berlinie i Wiedniu; 
przecie to zasadnicze fundamenty przy· 
szłego życia politycznego ł · 

Jedyny, zdaje się, błąd, jaki popeł
niono przy tworzeniu Qabinetu p. Ku· 
charzewskiego, polegał na tern, ft nie 
w dostatecznej mierze uwzględniono 
poglqdy partyjne; jednak uwah.no wów· 
czas za stosowne wytlomaczenie się, iż 
stało się to dzlęki zasadniczej idei prze
wodniej: gabinet w chwili budowy pań· 
stwa winien się składać z rze1..zoznaw
ców. Dziś znów ten argumnet na.wierzch 
wypływa. Nam się jednak zdaje, iż ra• 
da ministrów jest przedews:tystkiem or· 
ganem politycznym, tembardziej w bra
ku sejmu, a więc składać się wińna . 
w pierwszym rzędzie z polityków. Co 
za§ do tego, by teki obejmowali. specja
liści, to daje się to wszak ominą~. jak 
zresztą się to dzieje ' we wszystkich 
państwach nowożytnych o rzędzie par
lamentarnym, przez dodanie ministrom 

pomocni~. ów·neczoznawc6 u nas dy
rektorów i szefów deparcamentów, tych 
choćby, którzy dziś wladzQ ministerjalnll 
aprawuiit• 

Taką jest ~asadnićza potrzeba chwili. 
Jednak przedtem nasuwa się pewna 
myśl, która moQlaby pomóc urzeczywi· 
stnieniu omawianego postulatu, ewentu· 
alnie przyczynić si~ do jego wcieienia 
faktycznego w :tycie, gdyby całkowita 
realizacja z różnych wz~lędów i powo· 
dów nie dala się 03ią n •ć. 

Chodzi tu o zoraanizowanle pewnego 
atałego ciala r necatllwicielakiego wszy
atkich grup politycz 1ych, czerog w ro· 
dzaju utworzone6?o jut dnwniej na mn'ej
azia skalę senjoratu stronnictw aktywi· 
•tycznych. Reprezent.icja taka uoso
bnialaby pewną wapólnq platformę poli
tyc:r:nq, już wówczas maJ1tcą prawo do 
tytułu narodowej i w razach, gdyby cho· 
dziło o zasl~gni~cie rady u opinii, po
dobny seniorat miałby glos doradczy. 

Nie motnaby mu jednek przy i'ywać 
znaczenia of.cja lnego, ponieważ to ata· 
łoby w aprzeczności s za sadą jedności 
wlad-iy; -.:Jstarczyloby nieoficjalne. J st 
to więc w gruncie rzeczy to aamo, co . 
jut istnieje - narady od czasu C:o czo· 
au stronnictw, jednak stałe fu r,, cjono· , 
wanie dałoby senioratowi faktycznie 
znaczenie pierwszorzędne. 

Naturalnie, tylko tymczasowo, d do 
chwili, kiedy wszelkie jego i większe 
atrybucje otrzyma Rada Stanu, a pót· 
niej sejm I N. 

Hr "'"" rnntucz. • 
Auotrjackie warunki pokoju 

z Rumunją. 
Z Wiednia telegrafują do • Voss. Ztg. •: 

Austro·W~gry pnedstawiły Rumunji na· 
atępuj4ce warunki zawarcia pokoju: 

l) Przedlutenie starych traktatów 
handlowych, ze zmianą całego szeregu 
wprowadzonych podczas neutralności, 
niekorzystnych dla Austro-Węgier uzu· 
pełnień. Rumunja niema pretensji do 
ładnych przywilejów, w razie gdyby 
Austro-Węgry weszły w bliższy związek 
z innem państwem. (Jak wiadomo trak
tat poko\owy z Rosją i Ul\rainą posia· 
da podobne postanowienie). 

2) Rumunja przyjmuje obowiązek od· 
dawania nadmiaru swej rolniczej pro
dukcji do czasu, jak dtugo z teao pra· 
wa korzystać będą Austro•Węgry). Dia 
zapewnienia tego nadmiaru chodzi tu o 
dość dtugl okres czasu. 

3) Równie! określone zostaną posta· 
nowienia odno§nie oddawania nadmiaru 
aurowełto oleju, na czas austro·węgier· 
skiego zapotrzebowania. Pogłoski, ja· 
koby zamierzone było urządzenie mono
polu naftowego są fałszywe. Produkcja 
prywatna zostanie w niezmiennej formie 
utrzymana nadal. 

Rafinowanie surowego oleju: do!<-ony
wane będzie częściowo przez rafinerje 
austrjackie, które, jak wiadomo, przed 
wojną obliczone były na przywóz oleju 
z Rumunji. Szacowanie uzyskanego z 
RumunJi oleju podlega w interesie pu
blicznym pewnemu ograniczeniu. 

4) Dalsze postanowienie odnosi się 
do kolei rumuńskich. Położono tu na• 
cisk ąa sprawę stworzenia połączeń 
z systemem kolei austro-węgierskich 
or.az przeciwko wrogiej polityce tary
fowej. 

· S) Zabezpieczenie austro-węgierskich 
interes..>w żeglugowych na dolnym Du· 
naju. Bez względu na inne okoliczności, 
miarodajne dla tego postanowienia by„ 
ło to, te podczas oku1>aqi urządzone 
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zostały kosztowne lnwestycie oortowe 
nnd dolnym Dunajem. 

Odasa wolnem miastem. 
„Kol n. V. Ztg. • zamieszcza pewne da· 

ne o Odesie, która obwołała się wolną re
publiką, doiączając do swe~o obszaru trzy 
przyle '.:, łe powiat y: n·~es '·i , tyracpo .s ld i a· 
naniewsiti. .Ko n. V. Ztg. • dowodzi cy· 
frami, te okolice OJesy są przewa ż nie za
mieszkałe, przez kolonistów nie1J1ieckicb 
w w ' ękuości swej btolików. Jakkolwiek 
wśród ogółu mieszkańców Niemcy stano
wią tylko 10,3 proc. w powi~cie odeskim, 
10 proc. w tyraspol kim a 3,8 w ananiew 
sk;m, wśród ludności r '.J lnej ob.Jk 39 proc. 
Ukraińcó ·.v wynouą 50 proc. Przewagę 
ich uwydatnia lepiej statystyka własności 
rolnej. 

Posiadaf:t oni w powiecie odeslrin: 64.4 
obszaru 82,5 proc., roli uprawnej, w ty. 
raspolskim 40,7 obszaru 52, 1 proc., roli 
uprawnej, w ananiewskim 32,3 obszaru 
41,5 proc. roli uprawnej. 

Zdaniem .Kol n. V. Ztg. • - wybrzełe 
Curaomorskie między ujściem Dniestru i 
Bohu, po obu stronach ujścia Dniepru 
jest sferą przeważających interesów nie
mieckich. Najlepiej byłoby uczynić Ode
sę wolnym portew, jakim była niegdyś. 

Traktat pokojowy w parla• 
mencie austrjac".ilim i wę• 

giersk·m. 
Korespondent .Nowej Reformy• doa 

si z Wiednia: 
Poinformowane koła wiedeńskie u· 

trzymuj-ą, że traMat, pokojowy z Rosją 
i Ukrainą przedstawiony będzie do za· 
twier.izenia parlamentowi austriackie• 
mu i sejmowi węgierskiemu. Protest 
narodu polskiego przeciw przyłączeniu 
Chełmszczyzny do U ~rai ny będzie tedy 
naturalnie przy tej sposobności przed· 
111iotem dokładnej dyskusji. 

Poinformowane koła zapewniają, że 
polacy liczyć mogą w sprawie chełm· 
sklej na poparcie sejmu węgierskiego. 

Re wizycja okrętów bolen• 
derskich. 

Według doniesienia Biura Reutera z Wa
szyngtonu, rząd amerykańskj miał jui cof
n~ć pozwolenie dla okrętów holenderskich 
na zaopatryw,nie się w w~giel. Amerykań· 
sk'e porty nadbrze!ne otrzymały insłrulc· 
C • ę, w myśl Której mają prze szkodzić wy• 
mknięciu się okrętów holenderskich. 

Uwabją za prawdor odobne, te dzisiaj 
rozpocznie się rekwizyCJa okrętów holen· 
derskich. 

JaponJa i koalicja przeciw 
. bolszewikom. 

Akcia. Ja.ponji zaczyna nabierać okre• 
~lonych konturów w świetle ostatnich de· 
pesz. 

Prze:dewszystkiem depesza o zawartym 
przed dniem 20 października r. 1917 trak
tacie amerykańsko-japońskim ostatecznie 
decyduje o zapatrywaniach Stanów Zjed· 
noczonych na akcję Dalekiego Wschodu 
w Rosji. 

Nie ulega więc wątpliwości, te japoń„ 
czycy, którzy udają, że zastanaw!ają się 
dopiero nad możliwością wykonania swych 
daleko idących zamiMów, oddawna wszyst
ko jut do swego wystąpien a przygoto
wali. Depesze wczorajsze donosiły o go
rączkowo przez nich prowadzonej pracy 
nad budową nowych linji kolejowych lub 
nowych torów na linjach syberyjskich, jut 
istniejących, o gwa1townem gromadzeniu 
zapasów i t. d. 

Wreszcie zaś .B. Z. am Mittag• dono
si o rozmowie, którą korespondent ,Az 
Est• miał _w Stokholmie 1 dyplomatą an. 
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gielskim, przybyłym tam wraz z ambasa
dami koalicji. 

Dyplomata ów o~wiadczył, ~e dlatego 
opu~cił Rosję, ił on i jego kole~zy. pro
testuj'\ przeciwko osobnemu poko1ow1, za· 
wartemu przez r:ząd bolszewicki. Prawdzi· 
Wf\ jednak przyczyną - brzmi dalej ta 
depesza - jest to, ie k.cnlicja jut w„nai
blitszych dniach wypowie wojn.; ROSJI (to 
,;naczy bolszewikom). 

T~ wojnę będzie prowadziła Japonja. 
Dyplomata anf!ielski przypuszczał, te 

..,ocarstwa centralne wówczas udzielą Ro· 
sJi (? - bolszewikom?) pomocy, tak jak 
,popierali Ukrainę przeciwko Wielkorosji. 

Z tego wynika, te wiadomość o powie
rieniu Japonii prze.i koalicję mandatu do 
wojowattła w Rosji, sprawdza się - przy· 
czem. informacje o popieraniu przez Japo· 

. nję patrjotycznych wojsk rosyjskich Al~· 
ksiejewa i innych nadają całej sprawie 
jeszcze wyraźniejszy charakter. 
. Wedłagdepeszy .Berliner Neuste Nach
richten• wiadomości o pobycie księcia 
Lwowa w Pekinie - nie są ścisłe. Na za
sadzie informBcji rządu bolszewickiego (a 
więc informacji w stosunku do ruchu 
mieszczańskiego księcia Lwowa tendencyj
nych) były premjer rosyjski pierwszego 
gabinetu po obaleniu caratu został nieda
wno dopiero wypn~zczony - z więzienia i 
i nie mo~e znajdować się w ·Pekinie, ani 
teł nie może stat na czele wojsk rosyj
$kich w Mandżurji. 

Depesza .Berl. Neus. Nacbr.• potwier
llya jednak sam fakt istnienia tam tych 
wojsk rosyjskich. które .pod naciskiem 
koalicji zdecydowały się razem z japoń
czykami maszerować przeciwko rządowi 
aowjetów. Dowódcą tych wojsk jest jednak 
.nie ks. Lwow, ale młJdy oficer kozacki, 
Siemionow, znajdujący się całkowicie pod 
wpływem koalicji•. 

Mamy tutaj zatem do czynienia z ogrom
ną akcją koalicji w celu przywrócenia 
w Rosji dawnego rządu i odrodzenia jej 
potęgi. 

Na tej drodze koalicja wraz z Dalekim 
Wschodem japońsko-chińskim nieubłaga
nie będzie musiała się zetk:iąć z mocar
stwami centralnemi, idącemi w głąb Rosji 
i Ukrainy z zachodu. 

'Wybuch pod Paryżem. 
Z Genewy donoszą, że podczas wybu

chu w Courneve pod Pary.tern wyleciało 
w powietrze z górą miljon gram!tów. De
tonacja była tak silną, iż w centrum Pa
ry!a powylatywały szyby z okien. Dzieci, 
dążące do szkół, padały na ulicach. 

Podczas wypadku tego 500 osób zgi
n~ło lub odniosło rany. 

Czeski polityk w niewoli 
niemieckiej. 

~Neue Freie Presse•, donosi te b. re· 
daktor praskich „Narodnlch Listów• Bog
dan Pavlu został wzięty do niewoli pod 
Bacbmaczem pr:zez wojska niemiecki~. 
Bogdan Pavlu był jednym z najbardziej 
czynnych pomocników Kramarza i nieja· 
ko reprezentował jego idee na n·eosłowiań· 
skich kongresach w Petersburgu, Moskwie 
i Sofji. 

WŁADYSł..A W JEZIERSKI. 

[IY imiert ieU ~~leiną 1 
zuoodnienie vsvcho·fizJologiczne. 

(Dokoticzenie). 
Prawda, umieraiąey oz~sto miewa 

drgawki, wydaje charczenie, co nas prze· 
l'ata, lee.i on sam, wpadłszy w pewien 
etan, któremu towarzyszy głęboka smlana 
wrażłiwoilc1 nerwów, nic nitJ odczuwa. Po· 
\wierdują to i ci lic1ni „umierający cicho# 
Jekko i przytomnie". 

C1y proces przechodzenia z naneJ do
liny łez do państwa wiecznej clszy i t:1ro• 
ku w t7ch wypadkach złlłczony jest z od
ceuwaniem mąk fizyc3oy('h? Nie ulega 
wątpliw ołc}, że niekiórzy do ostatniej chwi· 
li nie h· eą prs,tomnośd i rn~c1ą si~ cho· 
ciat i u nich w ostatnich paru momentach 
rówoleA znfractł się praytomooścS i śmieró 
staje ai~ bezbolesną. Weaelkie bóle i m~
kł prz. :śmi '• tne, to tylko przejawy sa
mej choroby. odczuwane nieraz przez czas 
długi j;Ued śm1ełCil\• Z nielicznych WJ• 
p?dków uwiaraui :ae starości wiemy, te 
omieraJący pragnie tej dmhircl, jak enu, 1 
g•lybyśmy WHYB"Y umierali tylkó zs staro· 
act, nie podlegllj ą,c cierpjeolom chorób, 
śmierć dla Jadakości byłaby łakii fl1jolo• 
gic1n:t funkeją, łak1t naturalną potrzebą, 
ł1k aen dla 1męctonego całodzienn~ pracę 
edowieka, 

Cayt więc ułowiak światły XX wteku 
wioien ol>a"lłl~ 11~ śmierci i tak ;, aoble 

OAZETA tODZKA 

\V'edług informacji „Utra RosW'. oddał 
si~ on rosj2nGm do niewoli w r. 1915 r~ 
zem ze sweim oddziałem, był następnie 
wydawcą czesko-słow?ckiego dziennika w 
Rosji i brał czvnny udział w utworzt-nio 
czesko-słowackiej brygady w Rosji. Liity 
jego razem z listami innych d .zrrterów 
czeskich odegrały znacmą rol~ w znanym 
procesie l(ramarza. 

Aresztowania we Francji. 
W związku z aresztowaniami, ja'hićh 

dokonano przed k! ~ dniami w Paryłu, 
aresztowano znanych bankierów parys
kich Bettelheima i Ros·;;nberga na pod
stawie dowodów, wykrJlych przez wła• 
dze francuskie. 

Własność obcych obywa• ; 
teli w Ameryce. 

Z Rotterdamu telegrafują do • Voss. 
ztg.•: 

Wydział pożyczek państwowych se· 
natu wydał opinję odnośnie do wnios· 
ku o najpilniejszych wydatkach. Wnto· 
sek ten daje pełnomocnictwo Palmero• 
wi, mają mu nadzór nad wlasnogcią 

. obcych obywatell w Ameryce, sprzeda
wać według swego uznania własność 
obcą. Celem tego wniosku, według 
wyjaśnień Paimera, jest utrudnianie 
wojny Niemcom. · 

Otrzymany dochód ze sprzedaty nie· 
mieckich biur okrętowych i urządzeń 
portowych wplywać będzie do skarbu 
Stanów Zjednoczonych. ale nieprzyia· 
cielscy właściciele będą mieli pozosta• 
wioną drogę do zwrotu tych sum, o ile 
to b~dźi e zastrzetone w warunkach po• 
kojowych • 

Na podstawie tego postanowienia 
pre1ydent Wilson -za:ł:ądał od senatu u· 
poważnienia do wywlaszczenfa dok6w i i 
terenów wyładunkowych towarzystw ie· · 
glugowych Hamburg,-Ameryka-L\nie 
j pćłnocneeo niem\ec~iego Uoydu w 
Hobokem. Pnewodniczący wydzielu, 
który się tą sprawą zajmował, oświad
czył, że Wilson otriymal władzę, wyżej 
ws.pomnianą własność towarzystw nie· 
mieckich nietylko wywiaszczyć ale i 
sprzedać. 

'l ~eleg amy~ 
l(omunikat niemiec' i. 
Berlin, 17 ·go marca. (Urzędowo) 

Z widowni zachodniej. 
We Flandrji popołudniu wzmogła się 

działalność artylcr i.· 
Na pozostałym froncie Ol{taniczvla się 

ona do ognia przeszkodowego. Wieczo-
rem wzmogła si~ wielokrotnie. 

frcDf nftmfeckff(IO Ilastcpcg \:rODll 
i gen. v. Gallw1tza. 

W poblitu Ailette, na pćludniowym 
zachodzie od Berry au Bac, jak r6wn :et 

wy. brażać, jak cięmne, Hboooune ludy 
dtn'8ych czaeó~? 

C1łowiek pierwotny wyrobił sobie • D• 
myśle pog11\d, że śmierć jest to osobna istota, 
która przychodzi odebrad człowiekowi ~y
cię i · dnszQ Jtgo rozłączyć 1 oiałem na 
zaw11aę i wbrew jego woli. 

Panowanie Dlld iivoiem prsypi1ywał on 
jekiemuś potężn~mu bóstwµ, limlerć 1aś by· 
ła tylko J)łlEłem i wykonawc' rozkazów 
owe~o bóstwa. 

Taki mniej więcej pogląd na śmierć za
chował efę także i u rozmaitych ludów 
cbrześcjań1ldch, Uóre lłmieró pocaytujlł Ja 
poeła Bożego, kłóry mu1l iść wszędzie, do
kąd mu Bóg IM rozkaże. Różnie Jadzie 
śmierć eoble wyobrażają: jedni w poataoi 
bladej niewia.sty, ubranej w b!ałl\ Ha ę ; • 
foul. jako kuśoiotrupa z toalł, w pootaci 
kota ozarnego1 białego konia, ptaka, pBa 
i ł. p. 

W baśniach niemieckich Grimma śminć · 
okazuje sio konno. Madziarzy wierzą, że 
obcy toń biały. który pod wrotami w pyle 
alę torza, zapowiada śmierć gosJiodarza 
W Łutycach wieną. łe kto ~ '· iosnę zo
baczy plerwnego b•ałego motyl • czeka O'() 

śmierć w tym ro'tu. Gdy ei 0 i-1ałe motyle 
obfiole pokatą, będzie wojn11; tak było, Jak 
twierdzą, w lahch 1778 i HD6. lJUd f•ol• 
ski mówi. gdy drestcze wstr2ąsn1' człowie• 
kiem, !e mu w oczai:h &t•lłl~łl\ koli usia 
(kostka, kostueha·!\mier ć ). ŚaiiC"TĆ piaiczy 
w kominie, powiad j ·1, gdy -,,, o"?:niu 1yczy. 
Je!eli śmierć stai ie w • GfP·"b, to czło it•k 
umiera w 11upełnej przytomności, jeteU zaś 
w głowllch, to traci odrazu przyt mooić. 

Podług wierzeń ludu, śmierć sic: cza
sami pnkazuje niektórym ludziom, lecz to 
sa rzadkie wyjątki, natomiast zwierzę ma 

w związku ze skutecznie przeprowadzonem 
przedsi(wzłęcle"m pod Tahure, chwilowo 
wzmogła się działalność bojowa. Po dzie
sięciogodzinncm przygotowaniu ogniowem 
oddziały francuskie ruszyły naprzód sze
rokim frontem na zachodzie od Abocaurt. 
Po części powstrzymał je O;i!ień nasz, po 
części odrzuciła je piechota nasza w wal
ce zblizka. 

Na wschodnim brzegu Mozy w ciągu 
dnia, a wielokrotnie podczas nocy toczyła 
się zacięta walka artyleryjska. Piechota 
nasza w wielu punktach wyruszyła na wy
wiady. 

Kurhesseńskie i waldeckie oddziały 
pod Samogoieux, badeńskie pod Bea"" 
mont, zaś saskie pod Bezonv~au wdarły 
się ~łęboko na stanowiska uieprzyjacie'
skie i u pr0wadziiy do niew0li przeszło 
200 francuzów, w c.zem równiet sztab ba· 
taljonu. · 

Cirnpa u•ofsłt 9erernła-feldml'lrszal1t1 
tHbrechłZI lDflrtembers~:i~;Jo 

Pod lasem Parroy, jak również w olcc.
Jicy Beaumont i Baduville nieprzyjaciel 
prowadzi ruchliwą działalność. 

W walce powietrznej i z ziemi ze3trze
łono 17 samolotów nieprzyjacielskich i 3 
balony na uwięzi. 

Z pozostałych terenów walk n!c no· 
wego. 

PlervJszv 08rutraMl1:t1attlr :rclstrz 
LV DE NTJ()fłPP. 

Armja f och a. 
„ Taeglische Rund~chau• pisz~! 
Nowa anq_it\sko·łrancn'.'k:.i armi;-r~zef

wowa ma służyć d~ ud.aremoi::nia przeb ·
cia linji na zachodzie. Na jei czele stoi 
francuski generał Focb, gotów rzucić ją 
tam, gdzie siły niemieckie wtargnęly do 
pozycji an~ielskich lub francuskich. 

TvHrn mniejsza część tej armji rezer
wowij składa się z wo·sk angielskich. 

Wskutek te~o generał For:h staje się 
falctyczoie wodzem• nacz::-lnym 2rmji an
gieł<>kiej i francus·· ;"i. 0 '1 r~zpo ~ządza si
łami, które same t . lko m0żliwia ;ą wodzo
wi wpływ na rrzeb·eg walki. Jednakte 
nie nadano mu f rmalnie roli generalis i
musa. On jest tylko przewodniczącym ra
dy w0jennej w Wersalu lub w Paryżu, 
w której członkowie angielscy, francuscy 
i włoscy ma :\ uchwalać sposoby działania 
w czasie kampaaji. 

Jedna'' ie wiadomo, te na· ostatni~m 
zt braniu rady wojennej plan kompanji 
generała Focba zyskał ogólne : uznanie i 
stał się miarodajnym dla przyszlycb ope
rac1i. 

Anglja w ten sposób ustępuie rol~ kie
rown· czą generałowi francuskiemu. 

To było powodem żywych walk w par
lamencie angielskim, gdzie o· tw atakowa
no angielskiego prezesa ministrów. ponie
wat odebrał generałom angi~lsidm ich 
stanowiska. Ale w końcu p:.i rtje an';!ie\-

tak by~try wzrok i słuch, że widzi śmierć 
zbJitającą sie: do ludzi (podobnie jak I in· 
n~ duchy), dlategu te! wita ją wyciem, 
rykiem, albo płoszy się, jak np. konie. 

O tern, w jaki si;osób ludzi zabija, 
powiadają niewiel~; najbardz!ej rozpuw
szecbniony był pogląd, że śmierć swą ko
są ucina człowiekowi głowi:. 

Smierć oznajmia niekiedy swoje przyj
ście: coś :zapuka w okno; pęknie szklan
ka lub inne naczynie; co5 trzaśnie lub 
stuknie w izbie; zegar stani~, lub gdy go 
niema w mieszkaniu, 1o go słychać, jeżeli 
ks·ądz idzie od chorego, a świeczka kopci 
za nim, chory umrze, jeżeli ku przodowi, 
wyzdrowieje. Komu na jesień drzewo za
kwitnie, teo zaraz umr z~, to samo czeka 
tego, kto dnewo zetnie, na którem obra
z k wisi; kto krzywo przysiągł, umrze, 
przvtem śmie·ć ma .ciętką i męczy się" 
(f1~ycznie, czy moralnie1 - odpowiada lad 
na to pyt;wie, te go „sumieaic gryzie•, 
ą wi~c męki moralne). 

Gdy w nocy sowa huka, albo jeśli sły
szysz sikorę lub srokę, krzyczącą na twem 
p1dwórzu, ktoś umue w sąsiedztwie lub 
w twym domu. 

I<rzyk ptaka mote takie zwiastować 
tylko chorobę. 

Smierć motna ściągnąć na siebie. I 
ak, gdy kto poproszony w kumy, na 

drzciny nie idziet prędko umrze. Nigdy 
nie należy licz;ć gwiazd, bo można na 
swoją natrafić i umrzeć. Zębów także nie 
liczy(, bo gdy śmitrć nie wie. ile ich -· 
masz, omija cię. „Smierć nie da si~ prze· 
kupić•, jak mówi przysłowie, gdy przyj· 
dzie po człowieka, musi on świat opu· 
ścić-
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skie zgoCfzily się na to, le przebzanłe 
władzy wojskowej wodzowi francuskiema 
jest potrzebne i te przynajmniej niezbęd· 
ną jest forma równouprawnienia powac 
francuskich lub angielskiC'h. 

Z zarządzeń nowego dowództwa fran
cuskiego widat, t..e liczy się ono przede
wszybtkiem z możliwością prz~bic ; a linii 
francusk;ch lub angielskicb. Nie zwrac1 
uwagi na to, ~e front zachodni dochodzi 
at do Adrjatyku i że tam równiet może 
się rozpocząć atak niemiecki, na któl'} 
Francis i An~Jja czekają jui od miesięcy. 

llierząc siły po stronach obu, widać, 
że irancuii mogą n!e być w stanie da~ 
tówn1e silnej pomocy \iniom włoskim, jak 
ta, któreiby mogli udzi~Jić frontowi pomi~
dzy Szwajcarją i kaaałem La Manche. 

Dalej • Tacgl:che Rundschau• oblicza, 
że połączenie pomiędzy Francją i Włocha
mi jest niekorzystne dla wojsk, które nie
wielu tylko drogami i powoli mogłoby sic; 
przedostawać z Francji c!o Włoch - tak, 
te w chwili, kiedy ze strony niemieckiej 
uderzono na Wiochy, byłoby moie dla 
Francji i Anglji zapóżno zdążyć z nowemi 
odd ~iałami na front włoski. 

„ Taeglicbe Rundschau• nie wyrata ła
dnych przypuszczeń, co do te201 gdzie 
uderzy przyszły atak niemiecki. 

Z Wars•awy. 
Odp1usiedź woźnym aądowym. 

Woźni sądów krót.-polsldch otrzymali 
odpowiedź, ministerjum spra1>1iedliwości na 
petycje w sprawie polepszenia bytu. Re
zultat przedstawia si~ tak: 
Uczg\ędniono zadanie unormowania go

dzin pracy w ten sposób, aby dzień ro
boczy nie wynosił więcej niź 10 god~fn, 
łącznie z obiad m. 

Przyznano wszystkim pracownikom do
datków dtotyźoianych 35J. Przyznano pod• 
wytszenie pensji ~ońców sądowych w Sił
dach wytszycb o 25J. Traktowanie nie na 

Wśród tysiąca innych wierzeń ó śmier
ci, nie znajdujemy wspominku o tem, aby 
umiecanie sprawiało męki człowiekow1 
Wprawdzie ciętką mają śmierć czarowni
c~, które komunikanty wyjmują w koście· 
le z ust i przynoszą do domu, dając je 
kozom, aby ddo mle\ta dawały, lub uży. 
wają do innych swoich praktych djabel· 
ski eh. 

Taka czarownica kona nieraz cde• 
ry tygodnie i umrzet nie może, póki 
księdzu nie odda znajdującyćh się w f ej 
domu opłatków, a ją na anój nie wy· 
niosą. 

Wynika więc z tego, łe tylko zna• 
chorzy i czarownice cię1ką śmierc! mie· 
wają. Zresztq, na to, oby umieraifłCY 
prędką i lekką miał śmierć, Sfł różne 
sposoby: palą mu gromnicę, wkładając 
w rękę; §piewajll specjalne pieśni; kła· 
dą na słomę i t. p. Fantazja ludu, ta
ka wiei i płodna, jedrak o ćierpie• 
n ach fizycznych w chwili umiercmia 
mało mówi. 

Z:istanowiwszy s\ę więc ełębiej nad 
samP.m pojędem śmierc\, czyt nie po• 
wtórzymy :ta f;Jozofem# łe fmien! to 
tylkc metamo:·fo;:a w życiu, które nie 
ma, ja'. wieczność, początku ni końcaCZ 

Natura nie 1est wrogo usposobiona 
względem ludzkości. Jest ona lepszą i 
milos!erniejszą dla nas aniżeli Sil lu· 
dzie jedni względem drugich. I gdyby 
ona zawsze moeła przejawia6 nieogra• 
niczenie swą siłę, gdyby w ogromnej 
większości wypadków prawa natury nie 
były naruszane, jej wszechmądro§ó, 
wszechdobroć i wszechdoskonało '6 zaw· 
sze lśn.łyby w oczach naszych niepo
kalaną jasnościfl. 



ty• przez urzędników-przyjęto. Wymd· 
~lenie posad na miesil\C. Z•• ianie z 
posad za zgodą ZwłC\zkn. Przyzn . po
moc lekarski\ I pracownikom oraz lCb ro
dzinom. Przyznano urlopy półmiesięczne. 
W razie choroby praco"Ynika przy.zn~no 
calkowłtą pensj<; przez pierwszy miesiąc, 
dalej pół pensji. Bezpłatne bilety tr~m
wajowe dla gońców i wotnycb. Zamiast 
bezplatnti kąpieli z kawałkie~ mydła raz 
na miesiąc - przyznano kąpiel dwa razy 

' aa miesi4t<. 
Podatek od pl"ź~rosta wartości. 

Magistrat m. stoł. Warszawy opracował 
projekt ustawy o nowy~ ~odatku o~ przy
rostu wartości własności meruclwme1. Pro
jekt ten ma obecnie doniosłe znaczenie 
wobec oczekiwanego, ~ dość znacznego, 
wzrostu szacunku nieruchomości, w zwią
zku z obniteniem się wartości obiegowych 
iashów pieniężnych. 

Podatek ten ma być pobierany na rzecz 
I kasy miejskiej m. stoł. Warszawy przy 
[ wszelkich tranzakcjach, poci!l1:tającyc~ za 

ł sobą zmianę tytułu własn
ości całej meru• 

chomości oraz jej części, na zasadach w 
; ustawie wymienionych. 

Podatek od przyrostu wartoki pobil!
rany będzie według norm następujących
od kddycb pełnych 100 mk. przyrostu~ 

ponad S - 10$ przyrostu - 10% 
10 - 30% • - l ii 
30 - 50% • - 12% 
SO - 75% • - 14% 
75 - 10C% • - 16% 

100 - 125% • - 18% • 125 ~ 150% • -- 20% 

• 
• 
• 
• 

tł 150 - 200% • - 25% 
200 - • - 30% „ 

Obliczoną na zasadzie pnwyższych norm 
kwot:i podatlwwa zmniejszona będzie w 
~tosu:-iku lj za każdy pełny rok, który 
n płyn :;ł od przedostatniej do ostatniej 
~rani a kej i. 

P,;wyisz~ stawki podatkowe będą po
dlegały rewizji co 5 lat. 

Rewizja w klubie. 
W nocy z soboty na niedzielę kilka 

oddziałów milicji, dokonało rewizji w klu
bif!, zwanym • Tow. wzajemnej pomccy 
komiwojażerów•, mieszczącym się na Le
sznie nr. 14, a stanowiącym formalny 
dom gry. 

Po wkroczeniu milicji do lokalu, po
wstał wśród gości popłoch, l(ilka kobiet 
..iemdlalo. 

Obecnych było około 200 osób, nZaba
w· aj~qch si~· l>rą w ioteryjkę, w domino, 
w karty. W wielkiej sali klubu, zastawio
nej w rzędy długiemi stołami, graly w lo
teryjkę zbiorowa, jak wykazywała wywie
szona na estradzie tablica, 13-ł osoby. 

Gra klubowa zorganizowana była na 
szerszą skalę, z zastosowaniem postęp~ 
techniki. Na specjalnej estradzie umiesz
ciono „bank•, wielką tablicę z ruchome„ 
mi qframi oraz mas1ynk~-automat do wy
rzucania gatek z numerami, któte nie
zwłocznie pokai.ywano graczom na tabli
cy. W ubocznych pokojach klubu .za.ba~ 
wiano się• w karty i w domino. 

Od graczów odbierano znalezione przy 
grze pieniądze oraz pasporty. Spisywanie 
protokółów przeciągnęło się do pótnej no
cy. Skonfiskowano w przybliteniu kilka
naście tysięcy marek. 

Na czele klubu komiwojaterów stoją: 
Jako prezes M. Langbart, wiceprezes Fei· 
ner, sekretarz M. Żarski, skarbnik B. Gei
biner, buchalter A. Zalcwasser, gospodarz · 
L. Gotlieb oraz członkowie: Raszkes, Kol· 
ski, Dojlicki, Taubenfeld, Steinkalk, Ro
ienfeld, Daszewski, Mandelkier, Nieden
b.ium i Silbergleit. 

Smiertelne zatrucie łl"J'Chlnemf11 
We w'ei Koprkae'h w pow. warszawskim 

wdowa po właścicielu ziemskim, Aniela Du
ralska, un\dzając przyj11cfe1 kazała zabić 
dwie świnie, z których jedna była chora. 
Z mi42aa &ego zrobiono kiełbasy, szynki, go· 
tonki, k\tn.k\ oraz schab w~dzony i pit1czony. 

Daralska, otaz goście, .t5-1etni syn i ra
:obek spożywali pnewainfe e--hab pieczony, 
natomiast 1a~Ietni syn \ cztery córkf - je· 
dli mięso wędzone. 

W kilka dni po owej uczcie nagle t ei!
nie zachorowały dzieci tę. które Jadły m\ę,-
10 wodzone. 

Wezwany lekars orzekł, ie u ws1yst
t!oh Sił objawy zatrucia organizmu trvohi· 
nami, wobec tego wazystkich przewie "1ono 
do Warszawy i umieszczono w savitalu 
Ewanglelicklm. 

Mimo usilnych zabiegów, w c?.tery dni 
tlO przywiezieniu zmarła. w strasznych cier· 
pienlat.h 22·lełniR Janina, w pi ~ ć dni po
tem zakońci:sła iycie 19·letnia fren11, DR· 
ettpnego dnia zmarła 8-letnia Justyns, wre· 
111cie ostatni - " 15-cie dni po J rzyvde
nh1 do stpltala zmarł 18-lełnl R(lmuu, pil\ta 
ofiara 1atrucia - 26•le1nJa Amelja po 11-to 
4nfowej kuracji wypiaała ai~ zę inac1nem 
polepszeniem. 

GAZETA ŁODZKA 

Dokrinnna ana'fza scJ.P-bG W4'dzorJ <:" t!'~ 
_ 1poi1-wanego przea utrutyeb 1Swierd1ib 
całe yoi1t.r;dą trvcliin w ecbnbie. 

Poa08t"ła rodzloa Duralekiej - matka 
i 15-letni syn or z parobek i pozostali bio
rący n<11I ł w uczde gr· ścle - są :zdrowi. 

Do Mińska Litews1,iego z r· mier1ia 
rządu Królestwa Polskiego, wyjedzie spe
cjaina komisja która zbada na miejscu 
warunki zorganizowania powrotu uchodź.. 
ców polskich z Rosji do kraju. 

Na czele komisji s!a(e prezes rady 
głównej opiekuńczej, Eustachy ks. Sapie
ha. Członkowie kom!sji są jui mianowa
ni przez rząd polski. 

Wyjazd nastąpić ma w końcu przysz· 
łego tygodnia. . 

- Rekolekcje dla lntelfgenojl. 

W nadchodzącą niedzielę o godz. 7 
wiecz. rozpoczną się w kościele św. Krzy• 
ta re.kolekcje dla inteligencji. 

- 06ebi•te. 

P. Feliks Turski, łodzianin, nkończył 
w. dn. 2 marca b. r. wydział chemkzno
techniczny na politechnice w Bernie mo· 
rawskim ze stopniem iotyniera • 

- Pa•zport polalll. 
Istnieje doi.! osobliwy pa~port: paezpori 

polski, wydawa11y w Rosji p.rzea polak, włB• 
dzę dla polekiqp obywiteln. z polsldemt 
podpisami i z po ucbizną polskiego herbu 
państwowego. Słu~y on 13 legitymację dla 
Polaków • Galicji i Pou1ański~go do ewo
bodnego pornsz11nia sh w państwie rosyj
skk>m, na rówui z wewnętrznym pasipor\em 
rosyjskim, lub legi tyT.a'!ją z \er.-1nir.aną. 

Taka l.:s;ązecd:a paszportawn, 01tlobicna 
znakiem Orła Białego, zawiera tsl-:st odno
śnej uchwał,- .Rz~du Tymcz SO'-"ego•, -
a n~stQpnie wł~ciwe :iu11i ~iade~en!e Wy
działu Cer.Sralnego pomocy p,..l.•lrnm jeńcom 
wojennym i cywiluym i admitlistr„cyjnie 
zesłanym, opatr1ou:1 podpisami prezesa Rady 
Zjazdów polskich or.1rnnizacji PoL k. Opieki 
wojennej: A. Lednickii!go, ora1 }!, Nowie• 
kiego i K. Mloda:anows~iego. 

- Szopfra :łołniersk•. 

Dzi§ w teatrze Polskim od~grana 
zostanie przez sily harcerskie „Szopka 
folnierska• na fundusz zapomogowy 
im. J:iśka Wocalewskiego. 

Aktualne piosenH zaczerpni~te z 
tw6rczo§ci poetyckiej naszych „legu
nów• i autentyczne mundury tołnierzy 
polskich składają się na cato~ć bardzo 
interesującą. 

Nie wątpimy, ie wszyscy, którzy od
noszą z się sympatią do naszych harcerzy, 
pospieszą do teatru, aby zasilić ich 
kasę. Dochód z przedstawienia, jak 
wiadomo, przeznaczony jest na cele 
skautowe. 

Początek przedstawienia o godz. 1 l 
p6l wiecz. B:łety od godz. 5 po poł. 
w kasie teatru Polskiego. 

Teatr "SCALA'' 
Gościnne wysłępy 

= M• •''z Wurteatru , , Ir az szawv. 
Dziś f jutro 

sketcb Jmie;[ Pikniif 
~det 

Po burz••'' 
" • Jl 
„Sm•erć ł;Jtbędzia'' 

Udział całego zeipołu. 

W środę remjera. 

- •• si• opomoo uczniow 
8-'klasowej Vyiszej Szkoły Realnej ku• 
piectwa Md:- iego odbędzie Sill przed
stawienie w T6atrze Polskim w środę, 
dn. 20-go marca, o godz. 7 j pół wiecz. 
Odef!rana :zostanie tragedja Szyllera 
„Zbóicy." Bilety do nabycia u uczniów 
Rz.~oty, a w dniu przed tawicnia w kasie 
Teat.t u Pols ·ego. 

- Za udział w den onatracjf. 
Prawomocnym wy kkm cesarsko-nie

mieckiego sądu guber.1ialnego w Łodzi 
z dnia 4 muca 1918 roku 9 osób, w tern 
3 kobiety, skazano na więzienie do 2 lat 
za uczestnictwo w, pochodzie demonstra
cyjnym w dniu 17 i 18 lutego 1918 r. 

W dn. 16 b. m. zmarl nasz prezes 
B. P. 

O G L BE G 
Co w zmarłym instytucja traci, wiedzą ci wszy· 

scy~ którzy pracę z Nim dzielili. 
Cześć pamięci światłego kierownika i gorliwego 

dzinlacza! 

'· 

Rada Opiekuńcza 4-klasowej szkoły handlowej 
Łódzkiego Tow. szerzenia wiedzy handlowej. 

Dnia 16 b. m. raz.st ł się z tym światem 
8. P. 

1tDOl.tF OhD6ERG 
Prezes Rady Opiekuńczej Szkoły Handlowej 
Łódzkiego Tow. szerzenia wiedzy handlowej. 

W zmarłym tracimy zacnego czło~Jieka, szczerze 
oddanego spr&wom Szkoły. 

Rada Pedagogiczna. 

- Podz:iał m. Lodzi na Okręgi r.to
morników. 

I rewir. I i V okręg sądu po· 
koju; komornik Walenty Frankow
ski, ul. Szkolna 14. 

II rewir. Il i VII okrę~ S::\<:l 

pokoi_u; komoTnik Kazimiuz ~uzin, 
ul. t;rednia 21. 

III re ir. III i VI 0krę2 sądu 
pokoju; komornik Konrad HykiaJ, 
ul. Tnrgowa 18. 

IV rewir. IV okręg sądu pokc· 
ju komornik Teofil Stanisz, ulica 
Srednia 21. 

V rewir. VIII okręg sądu po
koju komornik Stanisław Pil\tkow
ski, ul. S enkie · ićl.a 31. 

VI rewir. IX okr~g sądu poko• 
ju komornik Stefan Basinski, ulica 
Skwerowa 1. 

- Ze Stow. nauozrclell ohrześclan 
nt • .t.od&i. 

W sobot~ w obecności 150 osób, w 
Domu Ludowym pny ul. Przejazd 34, od
było się zwołane w drugim terminie Oi?ól
ne zebranie roczne Stow. nauczycidi 
cbrze~cjan m. Lodzj, 

Zebranie zagaił p. J. Radwański. Na 
przewodnfczącego powołano p„ Tomasza 
Wasilew~kiego. 

P. Czajkowski dowodził, te w myśl § 
29 i 35 sprawa likwidacji Stowarz.yszenia 
musi być decydowana przy udziale naj
mniej połowy ogólnej liczby czło1ków 
zwyczajnych, a uchwała zapaść winna 2/ 3 

1 
głosami liczby obecnych. 

1 Poniewat na liście c hecnych nie ma 
, dos ateczoej lictby członków mających 

prawo głosu, przeto p. Cza;kowski stawia 
wniosek zdjęcia z porządku dziennego 
sprawę likwidacji Stawarz} szenia i żąda 
wylegitymowania się członków z posiada
nia świadectw nauczvcielskich, a tern sa
mem i prawa głos11. ~ W głosowaniu wnio
sek p. Czajkowskiego upadł. 

Następnie przyst wio no do obrad nad 
sprawą likwidacji Stowarzysz~nia. 

Dyr. Radwański zaznaczył, ±e wniosek 
dotyczący utworzenia oJcział::i w Łodzi 
Zrzeszenia naaczyc~elstwa P 1ls~iego-d • 
wniej jut był zdecydowany. 

, Po wypowiedzi;: 1iu si~ !J"'eregu mów-
ców za i przeciw purączer~: przewodni-

, czący zarządził głoscwan:e. 
Przyjęty zost<1ł wniosek treści następ11-

jqcej; 
Zebrani postaT ..:wia;:\ z czl0!!!:6w Stow. 

naucza: ącvcb w szkuhcll ltt dowych uko
rzyć w Łodzi Ocid fał Zrze•· '!"ni a szkół 
początkowych w W.ars;.1 ~i.: z aś z człon
ków nauczających w szkołach średnich -
utworzyć Oddział nauczycielstwa poi· 
skiego. 

Dla omówienia warunków przyłączenia 
się oraz likwidacji Stowarzyszenia wybrać 

specjalną komisję. która zostaje wyposa· 
żona w zupełrn~ pleniiiote~cję. 

Z liczby osób, obecnvch na sali gło~ 
sowało za wnioskiem 70, przeciw 34, 
ws1rzyreało się od głosowania 8 osób. 

Głosowane było imienne. 
Wobec zapadł~j uchwały Stowarzysze„ 

nie nauczycieli chrześcjan w Lodzi prze· 
staje istnieć. 

Z odłamu nauczycieli szkół elementar• 
nych pozostanie Oddział Zrzes;:enia Nau
czycielstwa Polskiego 02ólno krajowego 
szkół początkowych, a nauczyc:ele szkół 
średnich utworzą Oddział Stowarzyszenia 
Nauczycielst..va Polskiego w Warszawie. 

Do komisji do przeprowadzenia sprawy 
1' 1cwidacji S'.owarzyszenia oraz zajęc:a się 
podziałem majątku pomiędzy nauczyciel· 
stwem elcmentarnem a średoiem - wy
brani zostali (proporcjonalnie do liczby 
członków pracujących w szkołacb elemen• 
tarnych i średnich) z pośród nauczy„ 
ciebtwa szkół ludowych pp. Stanisław 
Czajkowski, Rajmund Wojakowski, Tomasz 
l(ilański, Juljusz Unieszowski i Stefan 
Kowalski; z pośród nauczycielstwa szkół 
średnich: pp. Józef Radwański, !(azimier1 
Tomaszewski i Wacław Zawadzki. 

O zapadłef acbwate zawiadamiane bę· 
dą zarządy główne odnośnych instytucji, 
celem zarejestrowania oddziałów. 

Z powoda spóźnionej pory rozpatrze~ 
nie pozostałych punktów porządku dzien
nego odłotono do zebrania, które odbędzie! 
si~ w uajbłitszą sobotę w lokalu Stow. (i) 

- llołct aaucz1cleD ezk6ł fab.-.cz• 
llJ'ch. 

Wcao.raj odbyło B-ifJ pod prtewodnietwem 
p~ łlaj-Majew1ktego zebranie Koła nauczy
cieli Hkół fabrycznych. 

Po odczytaniu protokółu 1 poprzedniego 
zebri:nia, p. T. Dolawald 1dawd spraw~ z 
deleg&cji swej do inspektora ukolnego m. 
Łodzi w kwestii posad w 11zkołach mtejskiolt. 

S\wierdzono, że nie wszyscy fabrykanci 
po zamknieciu swych Hkół :igadzają si~ 
oddać lokale, 11\ensylja i 11omoce naukowe 
miastu. 

Qd;:ośoe yodanie w tej sprawie post"• 
nowiono złożyć mugietratowi w poc11ątkacil 
kwietnia r. b. 

U~hwalono zwrócić się do Wydziała 
Zdrowotoości publicznej o beapła8ne kąpiele 
dla d:i:ieei szkół fabrycznych. 

Postanowiono zwróeić si~ do Magistratu 
u prośbą o pr2iyzoanle zapomóg dla ucz::i· 
cej Bit dziatwy nanczyclelstwa fabrye1nego, 
co •ostało przez Magistrat pominięte (01 ł i· 
canie wpia6w). 

W końcu puewodoic1,cy 1dał sprawę 
i pobytu delegatów szkół miejskich w M • 
nistere\wie W. R. i O. P. w sprawie eme• 
rytury dla n81lozycieli. 

Nustępne po1!1adzenin dn. 13 kwietnia 
o godz, 4-aj popoł. (1) 

- Ze Stowarzrszenia .HaPc.e•z Pei!• 
alei•. 

W sobotę w lokalu Stowarzyszenia 
przy ul. Dzielnej Na 27-odbyło si~ o~ól-
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ae zebrani~ nowo!awiązanego Patronatu 
1drutyn skautowych męskiej i teńskie}. 

Zebran'u temu przewodniczył p. lgn. 
Weinstei~t sekretarzował komeodaot dru
tynv r·. Minc. 

Po zdaniu relacji z dotychczasowej 
d!iałalności komisji organizacyjnej i v:y
faśnieniu celów i zadań Patronatu, przy
stąpiono do wyborów, wynik których był 
następujący. 

Do zarządu wybrano: sc:dziego M. Ko
na. panią Asterblumową i Lewinsonową, 
I>· A. Rygiera, J. Lewina, d-ra Prechnera i 
Ignacego Weinsteina. Na zastępców człon
ków zarządu pp. d-rową Prechnerową, Ja
błonkową i p. Sz. Feinkinda. 

Do komisji rewizyjnej: panią R. Maj· 
zlową, int. J. Klocmaoa i int. Wajhel
łisza. 

- Nowa inowacja Kom. Rozdziału 
Chi P ba i M11ki. 

Z dniem dzisie jszym t. j. w okresie 73 
kert na chleb, chleb kartkowy b~dzie sprze
dawany po 30 fen. za funt, w i- astępnym 
okresie 74 po 25 fen. za font, To „uprosz
czenie• zostało wprowadzone z powodu 
• braku drobnych•, gdy~ faktyczna cena 
chleba kartkowego wynosi 271/! f. 

A więc biedny konsumencie chleba 
kartkowego w okresie parzystym będziesz 
płacił za funt chleba 25 fen., a w nłepa
rzyslym - 30 fen. Nie ma to jak dobry 
pomy:'ł. 

- .vneozó„ pieś"i". 
Wczorajszy koncert w Stowarzysze• 

niu handlowców polskich p. n. „Wie
czór pie§ni" dozn8ł nadzwyczajnego po• 
wodzenia. 

Koncert rozpoczela orkiestra pod 
batutą p. Emila Potni, ode~rawszy 
wspaniałeflto Poloneza A-dur Chopina, 
poczem uslyszel;śmy „Hymn Polski" O. 
M. Zukowsklego (instrumentacja G. 
Teszner8), wykonany przez chór mie
szany z tow~rzyszeniem orkiestry. Chór 
męski z towarzyszeniem instrumentów 
blaszanych bardzo ładnie odśpiewał 
}q„-f.„ f„ „Do Pieśnt• Galla. 

~ e wszy występ drużyny ~piewaczej 
leńskiej wypadł nadspodziewanie do· 
brze. 

Powa:!niejszego znaczenia był popis 
chóru mieszanego. Zaznaczyło się to 
w traktowaniu melodyjnego „Poloneza" 
I „Mazura" K. Małtza, w których i:ilo· 
som hobiecym przypadł udział zaryso· 
wania głównych konturów melodyj
nych. 

Oaólnie się podobał śpiew chóru 
męskiego A capella. który między inne
mi, wykonał. Połone1:a Sierostawskie
go. Orkiestra amatorska odegrała Pot· 
pourri z op. „Hałka" i Wiązanhę melo· 
dji swojskich W. Osmańskie~o. .Pieśń 
iolnierską• Moniuszki, wykonał p. z. 
Skowroński solo na trąbce z tow. or· 
kiestry. 

Z uznaniem podnieść nalety gorliwą 
prac~ kierownika muzycznego p. E'lllla 
f oty~ii, Hóry potrafił umiejętnie zespo• 
lić s'ły wokalne i instrumentalne, ce· 
Iem wytworzenia harmonijnej całości.
Ozie lnic, jak zwykle akompaniował na 
fortepianie p. A. Michałowski. 

Slucnacze nie szczędzili gorących 
oidas \< ów wszystkim wykonawcom zaj
mującego proQramu, a dyre ~:torowi pa

. nu Fotygo-ofiarowano wieniec z dedy-
kacją. (i) 

Z Mirażu. 
Onegdajsza premjera gości warszaw

skich zaliczona być może do rzędu uda· 
t. i : sz, c:i wieczorów rozry" lrnwylh. 

Program, mimo pospieszne przygoto· 
wanie i szereg trudnvści technicznych, ja• 
kie n:ieli do pokonania organizatorey, 
świadczy jalmajpochlebniej o celach nad· 
scenki. 

Zręcznie ułożoną czę~ć solowo-kabare
tową rozpo::zęto odtańczeniem • Czardisza • 
przez p. J. Szymańską i A. Blancarda. 
M:molog „Do wszystkiego" wypowiedzia· 
ła p .• Przezdzi-:cka, za co zbierała aplauzy. 
Z wdziękiem odtańczyła taniec .śmierć 
Łab~dzia" p. Jakszówna, poczem p. Mi
chałowski wypowiedział .Abecadło" Jusa 
i .Nad grobem pa.;karza", wywołując 
wśród publiczności istne huragany śm • e· 
chu, co nie przeszkodziło w następnym nu
merze p. Swierczyńskiej zbierać oklaski 
ia taniec .Santiago•. 

Owacyjnie przyjmowano Karola Hanu· 
sz8, zwłaszcza za Ratujcie dzieci•. Pię
knie wypowiedział; .Zerwaną różę", L. 
Orwidówa, i2k również „Dr:'legata do Stok
holrnu" p. Łoskot nadzwyczajnie imitując 
m. in. odjazd poclą!!U. 

Taniec ukladu p. A. Blencarde .Po bu· 
rzy" z udziałem całego baletu odtańczony 
był z wie.lkim wdziękiem . 

Na zakończenie odegrano sketkch p. t. 
.sn:ier5 Pi kusia", w którym p. Józef Ur
sz.te1~ z iście szampańskim humorem do
sadnie scharakteryzował .Pikusia". 

N;e przytaczam tu treś:i .Smierci Pl
kusia", w prze:lconaniu, że ten sketsch 
wc_ześ.niej czy późniel zcbaczy każdy ło
dz1anm - tedy .•. nie należy odbierać im 
dziewiczości wrażeń, iak mówi p. Urstein. 

W sketschu przvimowały prócz p. Ur
steina udział: Madziarówna i Burska oraz 
p. Szymańc;ki, i dodać należy, że z zada· 
nia swf'qo wywiązali się nad wyraz do
brze. Tłumnie zebrana publiczność hucz· 
nemi oklaskami potwierdzała swe zado· 
wolenir·, L. I<. 

Ostatnie teJegram9. 
Ra!ąd b~sara!aski. 

Jak donoszą z Jass; prowizorycznv 
rząd besarabski wysiał własnych przed
stawici~li do Bukaresztu, w celu prowa
dzenia pertraktacji z paC1stwami sprz) mie· 
rzonemi. 

Odezwa białorusinów. 
Podług doniesienia z Kowna, białoru„ 

ski komitet lud -') wy ~ Mińsku wydał odez
wę, która zcst:::nie równie~ wręczona i 
niemieckiemu ka:ic!erwwi Rzeszy. 

W o"~:>;;i2 t•i powiedziano: białoru-
ski komisa·jiit lućowy w Mińsku, jako 
org:rn narodowy białoruski, sto•ący po 
nad partjemi, dąty do odrodzenia 
si~ po ityczncgc', kulturalnego i gospodar
c1 ego nnrocu b\ałorusk~ego i d~iy do U• 

eh 1 onicnia swego narodu od niesprawie
dli u. er o i szl ocUwego rozczłonkowania. 

Granice etnograficzne Białorusi sięga1a. 
na wschód do Smochu, okrążają na pół
noc środkową dolinę Dźwiny ·a na zachód 
większą cz~ść g1.tbernj1 Grodzieńskiej i Wi
leńs ldt-j ~łrcznie z miastami tych guber
nł1 iBi2łymstokiem i Brześciem Litewskim. 
Na połudn e łączą się one z linją granicz· 
ną gubernji Grodzieńskiej i Mińskiej. 

Podnosimy zdecydowany protest prze
ciwko dążeniom sąsiednich narodów, uzna
jących te ziemie za ziemie bezpańskb. 

Jeżeli nawet przyjaźnie powitamy pań
stwowe zbliżenie się do naszych litewskich 
i nadbaltyck eh sąs1adów, to jednocześnie 
protestujemy przeciwko litewskim preten-

-===------====-=-------------------------------------
sjom do WilnaH znacznej części gubernji 
Wileńskiej i Orodzf eńskief; srirawa ta mo• 
~e być rozstrzygnięta tylko aa zasadiie 
obopólnego porozumienia si~. 

Wszystkie prE't„nsje Polaków do części 
gub~rnii grodzień~kiej i wileńskie! odrzu
camv stanowczo jako ich nieuzasadnione 
zakuc;v aneksyjne. 

Upraszamy o słuszne ustalenie połud· 
niowvch granic gubernji grojzii>ńi:;kiel i 
mjńskiej, które już od sześciu stul~ci ma· 
ją starą, historyczną i państwową linję 
graniczną. 

Dążymy do sam0dzielnetTo ~ycla pafi
stwoweqo, widzimy zrealizowanie takowe
go w zbliżeniu ~ię do zachodniej kultury 
której przedstawicielem jest mocarne pań· 
stwn niemieckie. 

U Jizszamy o obronę naszych uspra· 
wiedliwionych pret~nsji i powołanie na· 
szycb przedstawicieli d'> narad, 

Roman v. Skirmunt, Aleksander v. Zien
kiewicz, Paweł Aleksiuk, 

Wystąpienia hand bolsze• 
wickich. 

Z c. kr. wojennej kwatery prasowej 
donoszą: 

Podług komunikatów napłvwającvch z 
wschodniego frontu, włóczą się nadal po 
wiełlich drog-ach ukraińskich bandy bol
szewick'e, których wystąpienia wrogie 
skierowane są przeciwko ukraińskiej lud
ności rolniczej, a przedewszystkiem prze
ciwko kolonistom niemieckim. 

Zetknięcie się parowców. 
Bem 18 marca. 
• Times• donosi, te nieznany parowiec 

. angiebki zetknął się z an.:r elc;' im parow
cem .Prince Charles Bl"I„ que• o 12,770 
tonach i natychmi~~t zatoną. 

Następnie zetknął się równ•et japoń
ski parowiec .Usala M-nd1" z angielskim 
parowcem i także zatonl\ł. 

RoJ!maitości. 
Prooes amer~kań•~i przeciwk• Miko• 

ł<'jowi n. 
"Neue Freie Pro .aa• pisze: 
F irma prze~ozowa .Comvany Martlme• 

w Ameryce zwróc 1h si~ do s1tfu oajwvż
saee:o w Nowym Jur i.. u o poawolenie zua· 
kwestrowania dwnch m.ljonów dolarów, zło· 
żonycb przez był, go car 1 rosyiskieJ?o Mi
kołaja II-go w bl>nku uowojorskim Kubu, 
Zoeb i Co. 

Wzmiankowani' f:rma wnet po wybuchu 
wojny Zll.w .1 rJa umowę przewo~ową 1 ów· 
czesnym rosy sk1m rz!df'm CRHilnm i Hnjs 
zestal!\ je) winna e>koło trzech miljonów 
dolarow. 

Dyrt:>ktorzy firmy cht'lł obecnie poweto· 
wać swą strt:tłę fil prywatnym majątku Mi
kobja II·go i dlatego rozpo.:zęli procea. 

Sąd nowoiorskl pnedewszvlłtki6m ma 
roistn}gnąć spnwę, ~zy b-yły umowbdcB 
Rosji oii; positidB prawa eksterytorjaluośl'i 
zwfer?cbn .c11ej. · 

S~dzia Benedikt saprżacz;ł temu, po• 
n\ew~i właoc_. il i.1.rJt•Y I§ tronu Die 1e•t Już 

lite 011ob~ prywatn,, podlegaj•"• 
_.prawom. 

natie pozoałała do rozwłąianla draga 
1praws, mianowicie c1y ex-car odpowiada 
1woim ma!l\lkfem prywatn1m za 1obow1,. 
ssaia swojsgo rz!!dU. 

W kołach Bl\dowych Ameryki nie wą\. 
plą, łe sąd nowojorski sapnecsy tamil 
twierdaeniu firmy .compaay Marłime•. 

Zakaz farbo•anla lr.upz,oh jaj. 
Władze okupacyjne auetrjaekie Oilaszai". 

~e na pod6tawie ro~porząd11enia • dnia 4 
lipca 1917 r, zarządza l!lifJ, co oastQpllje: 
F:1rb.owunie kurzych jaj, jakoteż wprowa• 
dz:in1e w obrót farbowanych jaj ku.1zyab 
(pisanek wielkanocn1ch) jest zakazane ai 
do odwołania. 

Dzienniki nlezale:łne przeciwko •fto•ll• 
deutsohe Allg. Ztng"• 

Zjednoczen :e oąkfadców dzienników wiel• 
koruiejskioh - tak donosi • Vose. Z tog• -
poittanowiło na posied1eniu a dn. 12 b. m. 
pro~ió pnrlamant niemiecki i sejm pruski 
o zaprzestanie faworyzowania wydaw<1y 
.N;.'rdd. Allg. Ztne," Rejmana Hobbinga, 
przez odj42cie 1tdzielonego mu w najwię· 
k&Zej t&Jemnlcy monopolu reklam kol~io· 
wych. W pNśbia tej podkreślono liczne 
fakty stwierdzające, że wydawnictwo Rej
mana Hobbmi:a cieszy 814' ipeejalnemi 
względami w otrzymywuniu su rowc:ów, a 
w1pólpracowo1cy iego m!lj1' specja.Jae ułat• 
wienie w urztdach paóstwowyt·h. 

(Przegląd Wieczorny.) 

Ofiara 
llłotoni\ w adm uistracji .Gazety b9dslde·•. 

Na Polską Macierz Szkol11.ą w Cltełlft
szczyźnie t na Podlasiu. 

W. Z, składa 25 rnr.lr. 

Ogłoszenie. 
Cesarsko·Niemiecka główna tasB polf· 

cyjoa w Łodzi, ulica Kosoiuazki nr. 14, 
przyjmule subskrypcje i wpłaty na VIII 
niemieotcą po~yc11k~ wójeoną w csaeie 

od 18 marca do 18 kwietnia b. r. 
Cena subskrypcji wynoai 98 marek 11 

kaida 100 marek oominBinej wartości, za 
policzeniem zwrkłycb odsetek ratoycb. 

Zilp1sy na 8 poAyczkQ wojenni\ mogił 
nast..~ pió natychmiast. Obowiązkowe ter· 
milly zapisów Bl\Z 2'/ kwietnia, 24 maja_ 
21 cierwoa i 18 lipca 1918 r. 

Dokładne warunki zaphó.w wyłolJoae '" 
w głównej leasie pollcyjnej. 

Kto podpisuje połyozkę wojenną, nahy· 
wa nadzwyczaj korzystn~ lokac\ę kapitału. 
Za najzupełniejsze zabezpieczanie kapital11 
ręczy cały narodowy majątek Rzeszy nie· 

.m1eckiej. 
Dogodne warunki subs~rypc\i um0Aliwi1· 

i" ka~demu dobre oprocentowanie i abao· 
\u\uie bezpieczne ulokowanie awoiob pie· 
ni~dsy. 

Ł6dz, dn. 15 mucu. UHS r. 
Ceearsko-Niemleoki Pre~ydent Policji 

LOEHRS. 

2· I 
lub robotników drzewnych pos ukuie się do zakładów Bitterfeld pod Halle. 

Fabry l a chem;~z,·u1 Graes~eim·Elektr~-n. Frankfurt nad Menem I 
I Zgłaszać się wraz z pas >portami od 21 do 25 ma.ca w Urzędzie pracy 

Ale a Kościuszki NQ 3. ' 
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Ucicie się na Samouczku REUSSNERA w domu, przed szkołą, wszkole 
i po szkole, bo 

"""mo c ek ten stał się jut potrzebnym, pomocnym I U· 
- U Z tytecznym dla katdego, bez różnicy wieku i 

zdolności umysłowych, kto tylko chce nau· 
czyć się sam be:!: pcmocy nauczyciela, zatem beziiłatnie, 
czytać, pisać I rozma,viać po niemiecku, francusku, angielaku 
i po polsku bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosz
tem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na Samour.:zek, zwraca się 
z trsiąc;i:nrm prccentem katdcmu posiadaczowi tego podręcznika, 
który ma za to wytszą wartość, nit złoto. I<atdy ucze!J, z najsłiibszem 
nawet uzdolnieniem umysłowem, pragnący się uczyć jednc~o z powyt· 

zych języków poza S ZKo!ą, albo przygotować się do egzaminu w szkole puiJHcznej, 
ab do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkąlnej, a najczęśc iej jeszcze 
po ukończeniu tejte nauki w szkole, ucieka się o pomcc i ratunek do Samo11oz
lca. Szczególniej zaś, chclłc się nauczyć rozmawiać, lub czytać kslątkl w obcym 
język" trzeba rozpoczynać i;ia nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy 
=samouczka. KonwersacJa bowiem stanowi kwintesencję z nauki języków nowo· 
tytnych, a tej nic u~zą ani w szkole, .ani prywatnlc z innych podręczników. Około 
100,00J z\\·u!enników metody nauczania Reussnera i 2,000 jego uczniów osobistych, 
zajmujących jut wysc;kie stanowiska dzięki Samouczkom jego, dają rękojmię o nad· 
zwyczajnej łatwości, praktyczności i utytecznoścl tychte Samouczków, istniejących 
ot.1880 r., których ceny sq stosunkowo niskie, np,: fen. 15, 40, 80; mrk. 1.50, 2, 3 

dpi d. $wie.to wyszedł z druku Samouczek Polsko·Niemlecl<I kurs l·y, XXXVIl-a ed. 
o 3 mk., kurs Il cd. XVll·a po 5 mrk., Polsko-Francuski kurs I ed. XVII-a po 3 mrk. 

lcurs II ed. VI-a po 8 mk. Adres autora, Z.fota 6 w Warszawie, który wysyłaI-szy 
zeszyt próbny gratis na tądanie 

N~wa umywalnia 
z wodociągiem, odpowiednia d 1 a 
lekarza, do szpitala, restauracji i 

t. p. okazyjnie 

tanio do sprzedania 
Wiadomość w adm. GaL.ety Łóqzk. 

Młeuarnia w o~ro~1\@ 
(w środku miasta) 

na sezon letni tanio do wydzierża
wienia. Pewny Interes z małym 
wkładem. Oferty składać w „Gaz. 

Łódzkiej• pod „Mlecza ·nia", 

Nauczy nl"ełkl" nauc.:z.ycieli, ff; 
v ' blanki - wycho

wawczynie bony-pielęgniarki, ochronlar, 
ki; wykwal ifik, wanyon rządc..ów-agrono
mów i gospodynie poleca Herwszo„ 

• dam wy1ezdzając Otów muje. Piotrkowska komendacyjne Lutlwińakiej, 

Dr. S. le\vkowicz 
Chorotv skórne i zewnetrzne 

Konata.n )IUH.J&h...'.'ł 12 
Przy muje: 

Panów \\ Panle 
9-1 i orl 6-8. ori g'>dz. 5-6· 

Do sprzedania. 
używana maszyna do kra· 
jania papieru. Wiadomość 
w drukami Gazetv Łódzkiej 

Prze1a 'd 8. 

• •• 

K 
• rówe Kwity lo.ubardo· 

ll~UJ~ 
we I bltutcrje. płacę 
najwytsze ceny. Łódź, 

. ~~d,,j~z~~le~1a:~~yn~ 
1-sze piętro. Zastać mo· 

tna od godz. 8 rano do 8 wlecz. 

J ~OSE ·1STEl:f. 

---------------------------Meble rótne do sprzadania oraz en· 
cykl pedja w pols~lm I nie· 

mieckim języku Zakąt11.1 Ni 47 m. 16 Oą
s!or<lewlC?. 

Pr·en1"ądze mofoJ dostać na kwitY 
lombardowe, Piotrkow-

ska M 69 m, 32 l'Opf7. ohcvna 3 piętro. 

Potrzehna z-..o!na podreczna mag;;'
u zvmerka Zielona N2 33. 

bOln ·k wiejski sam.Jtny z długolet~ 
n I praktyką ze swiadectwamf, PO· 

szukuje posady wiado.ność ul. DLielna 
M 5'? u Inspektora 

AnarzcJ Oalańcia\\. ul. Zakątna )il 3~ z~ 
bił książkę le~i ymacyjnii na 8 osób, 

wyda"ą z K. R. Ch. I M. 

Bolesław Małl1rczyk ZJ{ubił paszport De
mleck ', wydany w Łodzi. 

D.;wÓd N~ 411:!96 Oddziału 2-go [ó..;z~ 
i;:o Warsz. Akc. Tow. Pożyczkowego 

Pasaż Majera Mi 11 zaginął. Zastrzeżenie 
zrobione. 

Jakób Lustlg, ul. Zachodnia M ~8. zgtilili 
kslątkę legitymacyjną na 4 osoby, wy• 

dana z K. R. Ch. I M. 

Ku~egunda Bacz.) ńska, Marjanna Baczyń'Ską 
zgub ły pas porty niemieckie wydane 

w Pabjanicach. 

M chał KołodL1ejczyk zguotł paszport n7';! 
miec'{I, wydany z Kminy Chojny. A Mebre róźne z~ pokojów sprze· 1 Akuszerka Marla Kubicka przyj- rz12dne Biuro pedagogiczno·r~· 

na N! 9 14. W 199 m. 7. Piotrkowska I09. ---------------------------·-------------------------- ---------------------------- .._ ______________________ __ ~ 

Redaktor _i wydawca JAN GROIJl::.K Przejazd S• Na maazynl& rotacyjna; w tłocznl JANA GRODKA. Przejazd S• 

• 


